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PRENUMERATA WYNOSI: Rocznie rb. 6, półrocznie rb. 8, kwartalnie rb. i 
k. 50, miesięcznie kop. SO, wraz z przesyłką pocztową lub odnoszę -j 
ciem do domów. Zagranicą, za markami pocztoweml, dopłaca sie 
miesięcznie kop. 68.

Redaktor lab jego zastępca przyjmują Interesantów codziennie z wyjątki ca 
dni świątecznych od g, 8—10 wlecz. Rękopisów nadesl. redakcja nie zwraca.
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CENT OGŁOSZĘ*: Za 
Nadesłai
26, na 4 koi. po Kop. zu. uropne ogłoszenia po kop. 3 za wyraz. Najtań­
sze ogłoszenie kop. 26. Ogłoszenie treści mitry omnialnej o SO, proc. dro­
żej. Za dołączenia prospektów lob reklam po 6 rubli od i000 egzemplarzy.

PRENUMERATĘ I OGŁOSZENIA przyjmują wszystkie księgarnie, kantory 
i biura ogłoszeń: w Warszawie, Łodzi i miastach prowincjonalnych.

Adres REDAKCJI I ADMINISTRACJI CZĘSTOCHOWA, Il-ga ALEJA Nr.38. - TELEFON Nr. 50.

Krajoznawcze badanie 
Polaki.

W „Hamburger Korespond.“ z 18 
z. m. podano, co następuje: Wskutek 
rozporządzenia generała Beselera, 
mającego na celu przywrócić zanie­
dbane pod rządami rosyjskiemi kra­
joznawcze badanie Polski, powstała 
w Warszawie przy generał guberna­
torstwie specjalna w tym celu ko­
misja.

W skład jej weszli: geologowie 
prof, dr. M. Fredrichsen i prof. dr. 
Michael, morfolog dr. Wunderlich 
Berlin, geofizyk i meteorolog docent 
przyr. dr. Jentzsch Giessen, zoolog i 
botanik dr. Ferdynand Pax Wrocław, 
etnograf dr. Schultz Hamburg i prof, 
dr. Pracsent

Z tego, co donosi pierwszy ko­
munikat pisma krajoznawców, wyni­
ka, iż uczeni niemieccy w Warsza­
wie postawili sobie podwójny cel: 
Opracowanie krajoznawczej całości i 
przedstawienie naukowych badań.

Zadanie prof. Michaela jest pra­
ktyczne i naukowe. Już teraz można 
powiedzieć, że dziś przypisuje się 
większą wartość w Polsce obszarom 
węglowym, niż to było dotychczas. 
Podobnie ma się sprawa z pokłada­
mi żelaza. W związku z badaniami 
d-ra Jentzscha postanowiła Krajozna­
wcza Komisja założyć dla Polski in­
stytut meteorologiczny. Dr. Schultz 
rozpoczął swoją pracę nad ludem 
polskim i jego dorobkiem kultural­
nym od studjowania warszawskiego 
muzeum i rolnictwa.

W związku też z pracami Komisji, 
studjuje dr. Bsden- Tempaki wpływ 
stosunków ekonomicznych na ukształ­
towanie się gospodarki polskiej.

Prof. Warschauer rozpoczął już 
zbieranie dokładnych rękopisów i 
druków informacyjnych o powstaniu 
i organizacji każdego miasta, a pro 
fesorowie Faksowie objęli swoje czyn­
ności w Warszawie.

—es—

„Polskie rządy“.
W dłuższym liście, nadesłanym do 

redakcji warszawskiej „Gazety Poran­
nej 2 grosze“, posterunkowy milicji 
porusza szereg bolączek nader aktu­
alnych. Skarży się przedewszystkiem 
na brak wogóle poczucia u nas ładu 
i porządku społecznego, przy ozem 
złość ciemnych jednostek skupić się 
na „polskich rzącjafch*.Przekupka klnie 
na ozem świat stpi „polskie rządy*, 
bo jej milicjant nie pozwala rozkła­
dać towarów na chodnikach Ulic i 
wypraWia, ją na rynek, gdzie ma się 
skupiać tego rodzaju handel; złorze­
czy „polskim rządom" handlarz sta- 
rzyzny, bo Zabierają nm nabyte gął- 
g»py i Odsyłają do dezynfekcji, by 
nie szerzyły się w mieście choroby 
Ząkajtne; „a niechby z piekła nie wyj­
rzały te polskie rządyl“—wyk*?y£üje

lera!“—cedzi przez zęby stróż domu, 
gdy mii milicjant każe polać i za­
mieść uiicę i chodnik przed domem. 
„Polskim rządom* złorzeczy również 
złodziej, bo mu kraść nie wolno, a 
bandyta, że nie może chodzić z bro­
nią w ręku i rabować. Słowem każdy 
z pośród ciemnego tłumu, gdy mu 
się zwraca uwagę, Ze tego łubowego 
robić nie wolno, krzyczy: „A niech 
djabli -wezmą polskie rządy!“ Bo oni 
pragnęliby naprawdę bezprawia i bez- 
rządu.

WOJNA.
Kemimlket niemiecki.

BBS LIN. (W. B, T.) Urzędowe do­
noszą 20 lipce:

Wschodni plac boju.
Grupa wojsk generała marszałka 

polnego v. Hindenburga:
Również wczoraj popołudniu nie 

osiągnął nieprzyjaciel powodzenia w 
swoich natarciach po‘obydwóch stro­
nach drogi Ećkau—Deckau, na połu­
dniowy-ws chód od Rygi, pomnożył 
natomiast swe olbrzymie straty. Ro­
syjskie patrole i oddziały wywiado­
wcze zostały wszędzie odparte.

Grupa wojsk generała marszałka 
polnego, ks. Leopolda Bawarskiego.

W wyniku ożywionej walki na 
granaty ręczne, przystąpili Rosjanie 
w okolicy Swobody do ataku i zo 
stali gładko odparci.

Grupa wojsk generała von Linsin- 
gena.

W okręgu Stoehodu, na północ od 
Soknla, wojska śustrjaćko węgierskie 
przedsięwzięły krótkie natarcie, wy­
rzuciły Rosjan z przedniej linji i po­
wróciły do swyh stanowisk. Na po­
łudniowy wschód od Łucka, wojska 
niemieckie posunęły znów naprzód 
swe stanowiska na ogólną linję Te- 
reskowiec- -Weiunow.

Nad dolną Lipą i w okolicy Wer- 
denu nieprzyjaciel wzmógł swój 
ogień.

Grupa wojsk generała hrabiego t. 
Bothmera

Sytuacja na ogół nie uległa zmia­
nie.

Zachodni plac boju.
Między morzem i Acre odbywała 

się wielokrotnie działalność artyle 
ryjska i patrolowa. Nasze stanowi­
ska pa północ i na zachód ,od Fro- 
melles zaätakowtdi znacznemi sjłSmi 
Anglicy; zostali oni odparci, tam zaś, 
gdzie udało im się posunąć nieco, 
odpędziliśmy ich kontratakiem. W 
naszych rękach znalazło się 300 jeń­
ców, w tern pewna ilość oficerów.

Po obydwóch stronach Sommy 
rozwinęły się nowe zaciekłe walki. 
Na północ od tej rzeki rozpoczęły 
się one .woZoraj popołudniu od sil­
nych ataków angielskich przeciwko 
Longueval oraz zagajnikowi Devilie,

Dzisiaj zrana na całym froncie 
od lasku Faureaux, aż do Sok my An­
glicy i Francuzi rozpoczęli natarcie. 
Na południe od rzeki nacierali Fran­
cuzi popołudniu 2 razy bezskutecz­
nie na Belloy, zaś dzisiaj zrana w 
odcinku Estrees — Soyecourt, gdzie 
właśnie Zostali 3 razy krwawo od­
parci. Z wysuniętego naprzód okopu 
pod Seyecourt wyrzuciliśmy ich % 
walce na Bagnety. Ogień artyleryj­
ski doszedł na obydwóch brzegach 
Sammy do najwyższego napięcia.

W częściach frontu Szampanii 
panuje chwilami ożywiona działal­
ność artyleryjska, w Argonach zaś — 
minowa.

W okręgu Mozy nie zaszło nic 
szczególnego. Patrol niemiecki doko­
nał skutecznego przedsięwzięcia na 
Combres.

Pod Arras — Peronne — Blaches i 
pod Fermont zestrzeliliśmy statki po­
wietrzne z których dwa zestrzelili 
porucznicy Wintgens i Hoehendorf. 
Porucznikowi Hoehendorf, który 16 
lipea, jak doniosły późniejsze infor­
macje, zestrzelił na południowy za­
chód od Feronne dwupłatowiec fran­
cuski, Jego Cesarska Mość, Cesarz 
ofiarował order „Pour le Merits'.

Bałkański plac boju.
Nie zaszły żadne szczególne wy­

darzenia. y
Naczelne dowództwo armji.

Kumuiikał aastrjweki.
SHEDBN. (W. B. T.) Urzędowo do 

noszę 1» lipce:
Rosyjski piso boja.

Na południu od Mołdawy pono­
wnie odparto kilka natarć nieprzy­
jaciela.

W okręgu gór i lasów pod Jabło- 
nicą i Zabiem walka zamieniła się w 
liczne ddbśoWióńe potyczki.

Na południowym zachodzie od 
Delatyna wojska nasze odpędziły z 
powrotem przez rzekę oddziały nie- 
przyjacielskief które zdołały przejść 
na brzeg zachodni przyczem wzięto 
800 jeńców i zdobyto 2 karabiny ma­
szynowe.

Dalej na północy nie zaszło nic 
ważnego.

Włoski piso bojo.
Po nowem gwełtownem przygoto­

waniu przez artylerię zaatakowali 
Włosi trzykrotnie znacznemi siłami

ki te odparto krwawo granatami rę- 
oznemi, ogniem kababińów maszyno­
wych i lawiną kamiedi.

Na froncie iraryńtyjskim trwa, 0- 
Zywiony ogięń artylerji w odcinku 
Fella I Balbier.

Nocny atak oddziałów Alpinów 
w obrębie Mistśgskofel załamał się

bin maszynowy.
^eckpr^taryis źnąjdowąło się 

izo artylerja bić-
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przyjacielska skierowywała działa­
nia swe przeciwko płaskowzgórzu 
Doberdo.

Albański plac boju.
H[ic nowego.
Zastępca szefa sztabu generalnegc 

T. Hoefer
Feldmarszałek-porucznik.

Esmuniket jresy jęki. 1
Urzędowo donoszą idniaj 18 lipoa. j

Front zacbodni.|
Na froncie około Rygi trwały wal­

ki artyleryjskie. Na wielu punktach 
Niemcy usiłowali odzyskać utracone 
rowy, ale nie mieli powodzenia.

Na Wołyniu wyparliśmy nieprzy­
jaciela z całego lewego brzegu doi 
nej Lipy. Sądząc z pozostawionego 
materiału wojennego, wnosić można, 
że musiał on cofać się w wielkim nie­
porządku. Jak donoszą, część dział 
zabranych, wyzyskana była przeciw 
nieprzyjacielowi. Wśród jeńców nie­
mieckich, wziętych w ostatnich 
dniach, byli żołnierze różnej broni.

Front kaukaski. >u'4
Atak prawego skrzydła armii kau­

kaskiej postępuje.

Decydujące miesiące. '1
BERLIN. Korespondent „Vossisohe 

Ztg.“ donosi z Amsterdamu:
Według wiadomości, nadchodzą­

cych z Londynu, z opinji poważnych 
polityków i parlamentarzystów an­
gielskich wynika, że przyszłe dwa 
miesiące albo złamią opór Niemiec, 
albo też dowiodą, że Niemiec zwy­
ciężyć nie można.

Ofensywa we Francji ma polegać 
po większej części na potędze An - 
glji, potęga ta jednak, jak każdemu 
wiadomo, nie jest niewyczerpana i 
nie może wypełnić strat, ponoszonych 
w ciągu szeregu miesięcy.

Nacisk blokady na Niemcy jest 
teraz najsilniejszy.

Pod Kirlibebą.
BUKARESZT. Gwałtowne walki 

zakończyły się klęską Rosjan, którzy 
stracili 10.000 w zabitych i rannych. 
Część rannych przewieźli Rosjanie 
na 800 wozach chłopskich i 120 au­
tomobilach do Radowiec, skąd prze­
wiezieni zostaną do Bessarabji. Do 
Butny Starożyńca przywieziono ran­
nych na 160 wozach. Dotąd znajdu­
je się na Bukowinie 50.000 rannych 
żołnierzy rosyjskich.

Odgłosy walk w Londynie.
Gazety angielskie piszą, iż huk 

armat, grzmiących na froncie angiel 
sklm we Flandrii słyszano wyraźnie 
w hrabstwie Essex, a zetem w odda­
leniu 500 kilometrów eona)mniej od 
linji bojowej. Odgłosy kanonady, jak­
kolwiek znacznie słabsze, słyszano 
także w Londynie.

W stolicy Angiji słychać też huk 
armat, pochodzący z walk między 
baterjami niemieckiemi, ustawionemi 
na wybrzeżach belgijskich, a okrę­
tami angielskiemi, ostrzellwującemi 
pozycje niemieckie.

Olbrzymi bój.
PARYŻ. „Journal“ donosi z Pio- 

trogrodu: Prawdopodobnie na froncie 
rosyjskim od Rygi aż do Karpat roz­
winie się olbrzymi bój.

Pod Smorgoniami i Mołodecznem 
szaleje zacięta bitwa. Front od Rygi 
po Dynaburg znajduje się w ogniu. 
Na froncie wołyńskim walki są coraz 
gwałtowniejsze.

Peóredniotwe pokojowe.
BERN. Członek rady związkowej 

Hoffman konferował w sobotę z przed - 
stąwicielami dyplomatycznymi kilku 
państw neutralnych. Konferencje ma 
ją odbywać się w dalszym ciągu w 
tym tygodniu. Istnieje przypuszcze­

nie, że przedmiotem tych narad jest 
pośrednictwo pokojowe państw neu­
tralnych.

Ko. Monaka.
BERLIN. Przez Lugano donoszą 

do berlińskiego „Tageblattu*: Król 
włoski, Wiktor Emanuel zawiózł księ­
cia Monaka we własnym samojeździe 
aż do czołowych stanowisk wojska 
włoskiego na froncie. Ztamtąd udał 
się książę do Rzymu, gdzie, jak po­
wiadają, otrzymał posłuchanie u pa­
pieża Benedykta XV. Ztąd rozchodzą 
się pogłoski, że książę Monako za­
mierza odnowić dawne stosunki po­
między rządem francuskim a Wa­
tykanem.
Układy rosyjsko - rumuńskie.

- :BERLIN. Jak donosi korespondent 
„Lokal Anzeigera* ze Stokholmu, ro­
syjski .minister spraw zagranicznych, 
Sazonow, odbył—według wiadomości, 
nadchodzących z Piotrogrodu—dwu­
godzinną konferencję z posłem rumuń­
skim, poczem wyjechał zaraz do kwa­
tery głównej i po odbytej tam nara­
dzie, wezwał telegraficznie posła ru­
muńskiego do kwatery głównej. Pra­
sa piotrogrodzka nie podaje, co było 
przedmiotem tych narad. 
Aresztowanie jeszoze jedne­
go spiskowca w morderstwie
- i S- A'Ser-ajewskiem.

BERLIN. Na podstawie zebranych 
dokumentów zdołano wynaleźć jeszcze 
jednego spiskowca mordu serajów- 
skiego. Jest nim kapitan serbski Ra 
dowieź, znajdujący się w niewoli w 
Gródig. Aresztowano go i osadzono 
w więzieniu. Należał on też do u- 
czestników zamordowania króla Ale­
ksandra i królowej Dragi.

O język polski w Kijowie.
Sg „Russk. Wied.” dowiadują się od 
swojego korespondenta kijowskiego, 
że p. Peretjatkiewiczowa wniosła po 
danie do kijowskiego okręgu nauko­
wego o pozwolenie jej na otwarcie w 
Kijowie polskich kursów ogólnokształ­
cących z wykładem w języku polskim. 
Kijowski okręg naukowy wydał w tej 
sprawie odpowiedź odmowną, z za 
wiadomieniem, że w Kijowie niedo­
puszczalne są szkoły z języdem wy­
kładowym polskim.

Powszechne nauczani® 
w Rosji.

BERLIN. Ministerium oświaty wno- 
si formalnie projekt o nauczaniu po- 
wszechnem. Między innemi propo 
nu je hr. Ignatiew, abv do kodeksu 
karnego dołączony został następują­
cy paragraf: „Ktokolwiek bądź z ro­
dziców lub osób ich zastępujących pc 
trzykrotnem uwiadomieniu bez dosta 
tocznych ku temu powodów nie po 
syła dzieci do szkoły, w której nau­
ka jest obowiązującą, płaci grzywnę, 
nie wyższą wszakże od 10 kop. za 
każdy dzień nauki przez dziecko o 
puszczony“. Pieniądze te powiększa 
fundusz pomocy dla uczniów naju­
boższych. Decyzje o nauczaniu oho 
wiąztowem zależne są od postanowień 
zarządów powiatowych ziemskich i 
miejskich.

Wybuch fabryki emunicji.
„Baseler Nachrichten* donoszą z 

Mediolanu: „Okólnemi drogami teraz 
się dowiedziano, że wybuch w Spezji 
(Włochy), krótko zaznaczony w pra­
sie włoskiej, a jeszcze krócej zagra­
nicą, spowodował setki ofiar. W isto­
cie nie wybuchła skrzynka z prochem, 
ale wyleciała w powietrze wielka fa 
bryka amunicji, a z jej 480 robotni 
ków, ani jeden nie został przy życiu. 
Oprócz tego są i inne liczne ofiary. 
Nad brzegiem morza pod Spezją ką­
pało się wiele dzieci i dorosłych. 
Zginęło ich wskutek wybuchu około 
trzystu. Przypływ przynosił przez 8 
dni z rzędu ofiary na brzeg. „Seuolo®

próbuje przedstawić katastrofę, jako 
zamach niemiecki, aby wreszcie wy. 
wołać wypowiedzenie wojny Niem­
com. Ale niema na to ani cienia do­
wodu*.

Deputacie polska u StOr. 
mera.

„Birż. Wied.* podały wiadomość "* 
następującą: obiegają pogłoski, że 
przebywający w Piotrogrodzie posło­
wie polscy do Bady państwa zamie­
rzają udać się do przezesa Rady mi­
nistrów Stuermera dla złożenia mu 
deklaracji, iż Polacy rosyjscy odrzu­
cają platformę polskiej konferencji 
zagranicznej, jaka odbyła się nie­
dawno.

„Kurjer Nowy“ powtarzając po­
wyższą wiadomość „Birż. Wiedom.* 
zaznacza, że w kołach polskich nic 
nie wiedzą ani o „polskiej konferen­
cji zagranicznej“, ani też o zamiarze 
składania jakichkolwiek deklaracji ze 
strony posłów polskich do Rady pań­
stwa. (WAT.)

liisfy do ßedaßcjif)
Szanowny Panie Redaktorze?
W n-rze 160 „Gońca Częstochow­

skiego“ pomieszczono list do Redak­
cji, podpisany przez p. Zawadę, w 
którym, twierdząc z całą stanowczo­
ścią, że ustawy Towarzystw Kredy­
towych miejskich nakazują rozpoczy­
nać zebrania dla wyboru reprezen­
tantów Towarzystwa od I grupy sto­
warzyszonych i że taka praktyka jest 
przyjęta przez wszystkie To w. Kred. 
miejskie, zapytuję Redakcję: czy bę­
dą ważne wybory wyznaczone przez 
tutejsze Tow. Kred. miejskie, rozpo­
cząć się mające „wbrew ustawie" od 
zwołania 8 ej grupy stowarzyszonych, 
dnie l-szej.

Uważam, że Redakcja, pozostawia­
jąc skierowane do siebie zapytanie 
bez odpowiedzi i nadając mu w ten 
sposób charakter bezsporności, soli­
daryzuje się w zupełności z posta- 
wionemi w liście zarzutami odnośnie 
nielegalnego, bo wbrew ustawie „za­
rządzenia władz Towarzystwa i dla­
tego zwracam się do Redakcji, jako 
prowadzący biuro inkryminowanego 
Towarzystwa, z uprzejmą prośbą o 
poinformowanie mnie: w którym to 
artykule ustawy mieści się przepis, J 
nakazujący rozpoczynanie zebrań wy­
borczych od 1 ej grupy stowarzyszo­
nych i w którem to Towarzystwie 
Kredytowem miejskiem (proszę naz­
wać choćby jedno z nich) rozpoczy­
nają się wybory od grupy posiadają­
ce) najmniejszą liczbę stowarzyszo­
nych, a nie od najliczniejszej, którą 
stanowi u nas grupa 8 cia. Zdawało 
mi się, że, jak to mówią, zjadłem zę­
by na punkcie znajomości ustaw Tow. 
Kred. miejskich i komentarzy do nich, 
widzę jednak, że przeceniłem swoje 
•kwalifikacje, że iestem ignorantem 
wobec Redakcji i jej korespondenta i 
z niecierpliwością oczekiwać będę 
informacji, o którą wyże) proszę. 
Wiedziałem, że p. Zawada jest zna­
komitym finansistą, bo na własne u- 
szy słyszałem na jednem z zebrań 
reprezentantów pewnego miejscowego 
Towarzystwa, jak sam wysławiał swo­
je w tym przedmiocie wiadomości, 
nazwawszy się „specjalistą od bud­
żetu“, ale nie podejrzewałem w nim 
tak znakomitego znawcy ustaw Tow. 
Kred. miejskich, znawcy tak biegłe­
go, że potrafi odnaleźć w nich prze­
pisy, których nikt inny, po najskru- 
latniejszem ich przestudiowaniu, do­
patrzeć nie może.

W razie nieudzielania mi żąda­
nych ale przekonywujących informa­
cji, wybaczy Redakcja, że uznam (a
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sądzą, i® wielu a pośród czytelników 
„Gońca”) opublikowanie listu p. Za­
wady za czyn nietylko lekkomyślny, 
ale nieobywatelski, bo rzucający nie­
sprawiedliwie nä instytucję społecz­
ną plamę nielegalnego postępowania, 

„ a więc podkopujący zaufanie do niej, 
czego szanującej się prasie czynić 
nie wolno. Wszak tak łatwo było 
przekonać się, przed wydrukowaniem 
listu, o zasadności twierdzeń kore­
spondenta, przeczytawszy ustawę lub 
zażądawszy od niego wskazania tek­
stu ustawy, usprawiedliwiającego za­
rzuty i dopiero po sprawdzeniu ich 
słuszności list opublikować. Czyż 
naprawdę powaga korespondenta jest 
dla Redakcji tak imponująca, że przyj­
muje ona bezkrytycznie wszelkie po­
chodzące od niego wiadomości, nawet 
takie, które niesłusznie krzywdzą u- 
tworzone dla dobra społecznego in­
stytucje? P. Szaniawski.
Częstochowa, 20—VII—16.

P r z y p. Red. Zapytanie czy 
wybory będą ważne, zamieściliśmy 
w objektywnej formie listu do re- 
dacji stowarzyszonego dr. fil. p. Ka­
rola Zawady, ufając znajomości z je­
go strony ustaw Innych towarzystw, 
których nie mieliśmy sposobności w 
Częstochowie sprawdzić. Że jednak 
musimy być bezstronni i dbać o wy­
czerpujące wyświetlenie sprawy, za­
mieszczamy więc w myśl zasady 
„audiatur et altera pars” list po­
wyższy dosłownie bez żadnych zmian 
i nie wątpimy, że dr. Zawada umoty­
wuje swoje wystąpienie.

KRONIKA
Dzisiejsze wydawanie kari 
aa chlub itd.

Dziś w sobotę 22 lipca biura okrę­
gowe wydają, jako w trzecim i osta­
tnim dniu, nowe serje kart na chleb, 
cukier itp. środki żywnościowe. 
Dzisiejszy koncert.

Dziś więc w sobotę 22 lipca o g. 
8 i pół wieczorem, w sali teatru „Cor­
so“ będziemy mieli wielki koncert 
znakomitych artystów, jak utalento­
wanego skrzypka p. Romana Siennic­
kiego, któremu fachową krytyka za­
graniczna przypisuje wiele pierwszo­
rzędnych zalet, tudzież p. Konstancji 
Sikorskiej, śpiewaczki, która zjednała 
sobie nietylko w kraju, lecz i w Pa­
ryżu wielkie uznanie, szczególniej 
śpiewem polskich pieśni ludowych. 
Krytyka francuska i włoska pod­
nosi niezwykły czar aksamitnego 
głosu śpiewaczki oraz jej znakomitą 
dykcję i piękną grę fizjonomji.

Część deklamacyjną koncertu wy­
pełni zawsze mile na scenie widzia­
ny, utalentowany częstochowianin, p. 
Zdzisław Majewski.

Jak się dowiadujemy koncert po­
wyższy budzi niezwykłe zaintereso­
wanie nietylko w Częstochowie lecz 
i całej okolicy.

Pozostałe w niewielkiej ilości bi­
lety, nabywać można w cukierni p. 
Jackowskiej, a od godz. 4 po poł. w 
kasie teatru.
Z I Gimnazjum Pelaklege.

że kaneelarja 
pozostająca

przez czas wakacji pód zarządem 
P W. Walusi; kiego, otwarta co­
dziennie w godzinach przedpołudnio­
wych przyjmuje zgłoszenia kandyda­
tów do egzaminów wstępnych poleca 
korepetytorów i udziela wszelkich in­
formacji, mających styczność ż egza- 
nami
Za pnakupstoo łełnlapaea.

Kupiec. z Zarek Aor. Goldberger, 
skazany został na 3 miesiące więaie-

— w ■ ui«i

Dowiadujemy się, żi 
I Gimnazjum Polskiego,

I niemieckiemu przyjęcie datku pie­
niężnego w chwili, gdy ten ujął go 
„in flagranti“ na Uczynku karygo­
dnym.
Przed wyborami w To w. Kre- 
dybwem.

We czwartek 20 lipca o godz. 4 
po poł. w lokalu biura Towarzystwa 
Kredytowego m. Częstochowy odbyło 
się z udziałem zaproszonych stowa­
rzyszonych władz Towarzystwa zebra­
nie celem omówienia gspraw związa­
nych z zapowiedzianymi na 23, 24 i 
25 b. m. wyborami reprezentantów i 
wspólnego zaprojektowania listy kan­
dydatów.

Zebranie zagaił dr. J. Marczewski, 
pod którego też przewodnictwem o* 
żywione obrady trwały do godz. 7 ej 
wieczorem.
Z 2*go zebrania przedwybor­
czego.

We czwartek o godz. 8 po poł. w 
lokalu fabrycznym Gęgała przy ul. 
Żelaznej nr. 5 odbyło się drugie ze­
branie przedwyborcze stowarzyszo­
nych Tow. Kredytowego m. Często­
chowy. Przewodniczył p. Br. Warę* 
ski, któremu do asysty powołani zo­
stali pp. Chmurski, Chmielewski, Le­
win, Miecznik, Romanowicz, Szwarc 
i dr. K. Zawada. Pióro trzymał p 
Kinderman. Obrady były bardzo o- 
żywione, w konkuzji czego grupy II 
i III obowiązały się solidaryzować na 
wyborach ogólnych. Wszyscy mów 
cy zabierali głos wielokrotnie, mię­
dzy niemi pp. Erlich, Szwarc, Chmie­
lewski, dr. Zawada, Chmurski, Wa- 
ręsbi, Romanowicz, Poroś, B. Koła­
kowski, Więcławski i inni. Po wy­
czerpaniu porządku dziennego zapo 
władającego: 1. Wyjaśnienie stanowi 
ska stowarzyszonych względem płat­
ności rat bieżących i zaległych i 2. 
Dyrektywa co do wyborów przyszłych 
reprezentantów—przystąpiono do gło­
sowania przedwstępnego na kandy­
datów.
Pożegnanie.

Znaną jest chyba każdemu z Czę 
Stochowi a a czcigodna postać profesora 
L. Pomian Biesiekierskiego, człowieka 
głębokiej wiedzy filozoficznej, skraj­
nego idealisty, niosącego za sobą 
świat myśli helleńskiej i dążącego 
duszą całą w sfery metafizyki chrze- 
ścjańskiej. Los okrutny zaprzągnął 
go do taczki twardych i ciężkich obo­
wiązków nauczyciela szkoły średniej, 
zamiast dać mu możność zużytkowa­
nia encyklopedycznej wiedzy na wyż­
szych placówkach naukowych.

Pięć lat Jednakże w przepracowa­
niu przepędził profesor Ludwik Po­
mian Biesiekierski w Częstochowie, 
budząc w wykładach swoich umiło­
wanie świata idealnego. Nie każdy go 
może zrozumiał, nie do każdego on 
może się przystosował, ale kto pod­
niósł swój umysł, przygotowany choć­
by odrobiną filozofji, do rozumienia 
jego wykładów, tak mógł zakoszto­
wać biesiady duchowej na jaką było 
stać tylko świat starożytnej Grecji i 
pierwotnego ohrześojaństwa.

Dowiadujemy się, Iż Szanownego 
Profesora woła do siebie Warszawa, 
My od siebie wyrażamy uznanie dla 
jego głębokiej wiedzy 1 życzymy Mu 
na nowych placówkach „Szczęść Bo­
że*. Uczelnie, w których wykładał 
żegnają go uroczyście, wymienię choć­
by już wzmiankowane Seminarium 
filozoficzne, którego był założycielem 
1 kierownikiem. Pożegnały go uro­
czyście, jako swego profesora i Kur­
sy Pedagogiczna, które miały możność 
słuchać wykładóWi Historjl Polski,

ula, ponieważ proponował żołnierzowi kończenia roku szkolnego i otrzyma-

nia dyplomów nauczycielskich przez 
usta kierownika Kursów ks. W. Kne­
ble wski ego, który w dłuższej przemo­
wie streścił zasługi profesora, wyka­
zując głębokość jego wiedzy, idealizm 
życia, prostotę i pokorę postępowa­
nia i gruntowną religijność.

W odpowiedzi na to p. L P. Bie- 
Siekierski wyraził stokrotną podziękę 
i wypowiedział swe credo filozoficz­
ne, przybrane w szaty pięknej treści 
i kunsztownego słowa. Natchnienie, 
które kazało mu tak pięknie i pod­
niośle mówić, zrobiło też głębokie 
wrażenie na słuchaczach, którzy z 
rozrzewnieniem żegnali swego prele­
genta.

W tych dniach, jeżeli nas ucho 
nie myli, profesor wyjeżdża do Kra­
kowa, wysławszy uprzednio swe pra­
ce filozoficzne, by otrzymać wieniec 
dla swej wiedzy — doktorat Wszech­
nicy Jagiellońskiej.
______________Ks. W. Kneblewski.

ETRBKCJA
Towarzystwa Kredowego m. Częstochowy,

na zasadzie § 73 swej ustawy i stosownie 
do uchwały Komitetu Nadzorczego z dnia 
5 Czerwca 1916 roku podaje do wiadomości, 
iż zebrania, celem dokonania wyborów no­
wego całkowitego kompletu Reprezentantów 
Towarzystwa na następne trzechlecie 
1916 — 1918 wyznaczono w Częstochowie:

L dla wyborców grapy O-ej, w gmachu 
Chrześciańskiego Towarzystwa Dobroczyn­
ności (ulica Staszica, II-gie piętro), na dzień
23 Lipca r. b., o godzinie 3-ej po południu;

II. dla wyborców grupy Ii-ej, w gmachu 
tegoż Towarzystwa Dobroczynności, na dzień
24 Lipca r. b, o godzinie 5-ej po południu;

III. dla wyborców grupy I-ej, w lokalu 
Towarzystwa Kredytowego (ul. Panny Marji

55), na dzień 25 Lipca, o godzinie 6 po 
południu.

W myśl uwagi do § 735 ustawy Towa­
rzystwa, Zebrania wyborcze poczytywane 
będą za prawomocne, bez względu na licz­
bę przybyłych na nie Członków.

UWAGA I. Każdy ze Stowarzyszonych, 
pomieszczonych w liście, wywieszonej w 
biurze Towarzystwa Kredytowego, pragną­
cy wziąć udział w Zebraniu wyborczem, 
winien zawczasu zaopatrzyć się w biurze 
Dyrekcji w imienny bilet wejścia, 
gdyż bez niego nikt do Sali Zebrań, na za­
sadzie § 73* ustawy, wpuszczony być nie 
może. Bilety wejścia w dzień wyborów wy­
dawane nie będą

UWAGA II. W Zebraniach wyborczych, 
z prawem głosu, uczestniczyć mogą wszyst­
kie osoby, które otrzymały pożyczkę z To­
warzystwa i które z mocy prawa, rozpo­
rządzać mogą swoim majątkiem, jeżeli nie 
należy się od nich, prócz należności ulgo­
wych, żadnych rat zaległych.

Osoby płci męskiej mają prawo uczest­
niczyć w Zebraniach wyborczych tylko 
osobiście. Osoby płci żeńskiej mogą 
przekazywać prawo głosu: ojcom, mężom, 
synom, zięciom i braciom rodzonym, przy- 
czem w pełnomocnictwie winno być wyka­
zane w jakim stopniu pokrewieństwa znaj­
duje się plenipotent do pełnomocdawezyni. 
Zamiast osób znajdujących się pod opieką 
lub kuratelą, uczestniczą w Zebraniach ich 
opiekunowie lub kuratorowie. Nikt z uczest­
ników Zebrania nie może posiadać więcej 
niż jeden głos, Współwłaściciele jednego 
majątku oraz Towarzystwa Akcyjne i inne 
instytucje, uczestniczą w Zebraniach wy­
borczych z jednym głosem, w osobie tego 
mianowicie współwłaściciela lub przedstawi­
ciela, na imię którego wydana będzie specjal­
na na ten cel plenipotencja. Właściciele i 
współwłaściciele kilkS majątków, zastawio­
nych w Towarzystw!^, rozporządzają — na 
równi z pozostałymi członkami — tylko 
jednym głosem. o

We wszystkich wypadkach, w których, 
na zasadzie wy łuszczonych praw, dopusz­
czone jest przysłanie pełnomocnika, pleni­
potencja dająca prawo głosu, może upo­
ważnić jedynie do podania głosu wybor­
czego.—

sr jr i *
lub hurtownie Kantor pism Teatralna 11. 5i6—
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Ze Stowarzyszenia Kupoówr 
Polskih.

Zarząś Stow. Kupców Polskich 
rozsyła do swych członków nastąpi- 
pująoe okólniki:

„Stosownie do postanowienia ogól: 
nego zebrania w dniu 14 maja 1916 
roku przystąpiliśmy do organizacji 
bibljoteki, wobec czego zwracamy się 
do Pana, jako członka naszego Stow, 
z uprzejmą prośbą o poparcie naszych 
usiłowań przez ofiarowanie ewentual­
nie wypożyczenie książek.
O przytułek die kołnierzy ro- 
spiskich.

Władze częstochowskie otrzymały 
zawiadomienie, że przed sądem polo- 
wym w Będzinie stanęli oskarżeni o 
danie przytułku żołnierzom rosyjskim 
sołtys gminy Kuźniczka Sulikowska, 
Franciszek gNowak i mieszkaniec tej 
wsi Stanisław Widera.

Sąd skazał Nowaka na 2 lata cięż 
kiego więzienia, a Widerę na 3 lata 
więzienia.
Zn zerwanie drutu.

P gubernator częstochowski ogła­
sza, że na gminę miejską m. Sosnow­
ca nałożono kontrybucję mk. 1000. za 
to, że w nocy z 14 na 15 marca zo­
stał uszkodzony przewodnik telefo­
niczny między fabrykami Deichsla i 
Radocha, gdzie niewiadomi sprawcy

skradli kawałek drutu.
Kontrybucja powyższa została na­

łożona na mocy § 2 ustawy 1. 8. roz­
porządzenia o ochronie urządzeń 
wojskowych, oraz innych przedmio­
tów, których utrzymanie , leży w inte­
resie wojskowym.
Wyrok mm •oejalietystińw czę- 
ełeehownkieh.

Pisma rosyjskie donoszą, że izba 
sądowa moskiewska niedawno rozwa­
la sprawę grupy socjalistów często­
chowskich.

W charakterze oskarżonych stanę­
ło 38-iu ludzi, przeważnie robotników 
fabryk częstochowskich, między in­
nymi Bawron, Rudnicki, małżonkowie 
Styra i inni. Aresztowano ich w la­
tach 1911 i 1912. Niektórym zarzu­
cono udział w szeregu czynów zbro- 
dniczniczych, między innemi w za­
bójstwie ajenta ochrany łódzkiej, Stra 
wińskiego. Wszyscy obwinieni do 
tychozas przebywali w więzieniu 
Główny świadek Jaworski, również 
był więziony i zmarł przed wypusz­
czeniem. Sprawa trwała trzy dni. 
Udziału w zarzucanych zabójstwach 
oskarżonym nie dowiedziono. Stefan 
Styra i Bawron skazani zostali za 
należenie do socjalnej demokracji Li­
twy i Rusi na zesłanie. Wszyscy in­
ni na dwuletnie zamknięcie w twier-

dzy przyozem policzono im przebyte 
lata w więzieniu i wszystkich uwol­
niono.
Z wód.

Do Sopot w bieżącym sezonie le ■ 
tnim—jak donosi „Gazeta gtłańska“— 
przybyło 8,000 gości, czyli o 800 osób 
więcej, aniżeli w sezonie r. z. -i

Biuro Giełdy Pracy przy Radzie 
Opiekuńczej m. Częstochowy, 

w domu Tow. Dóbr. dla Chrześcijan 
ul. Staszyca, otwarte od godz. 10-ej 

rano do I po poł.

Ułatwia bezinteresownie praco­
dawcom i pracującym uzyskanie od- 
powiednej pracy.

ianino lub fortepian kupię, 
wynajmę. Oferty dla W. P.

ewentualnie 
w Gońcu. 

527-
gubiono czaną torebkę damskę w żńł- 
tej oprawie. Uczciwy znalazca za nagrodę 

raczy oddań do Adm Gońca. 529-
sprzedania 2

■ ~ szafa, ety, 6 krzeseł, 
ul. 7 Kamienie Nr. 12 m. 5.

łdńka bieliźniarka, 
otomana i kredens 

531—
TTT7 Az pdłtoracany do sprzedania Jasno- 
w* górska 38 Szczeciński. Si i _511-
Ci api% gobeliny, dywany, kilimki, chod- 

'■ ™ niki, obrazy, bronzy, szafę, bielizaiarkę,
pralnię Johna. Oferty w Gońcu sub John. 515—

Teatr „PARYSKI” nLP.Maryi».

Dziś
zmiana

programu
Teatr „ODEON”

Program Dziś i codziennie, do poniedziałku 24 Lipca 1916 roku.
Ostatnia nowość sensacyjna

Polisa JUa lilii
Znakomity dramat sensacyjny w 4-ch częściach.

Cz. 1-a: Wysokie ubezpieczenie. |£| ^ 3"a; Na szczytach gór.
— 2-a: Tajemnicza ręka. 4-a: Poszukiwanie i odkrjsii przs«i|pcy

domowe
Wybirna i arcywesoła komedja, w wykonaniu znanych artystów 

warszawskich.—
Spław drzewa w Szwecji (Z natury)

%
SZCZEGÓŁY V PROGRAMACH. - CENY MIEJSC ZWYKŁE.

§ LEKARZ DENTYSTA g
■ Stefan BARYLSKIS
■ przeprowadził się ■
■ ul. Szkolna M IS. |
g przyjmuje od 10—12 i od 3—6 pp. g

LEKARZ ,DENTYSTA

Michał Grejritet
w Częstochowę 

"UJ- Faaay Ts/TaTy-l 3*1 ŁO.

Choroby zębów i jaAytiltbej.
przyjmuje codziennie

od 8—1 I od 8—7 wleozerem.

**************************0

Doktor
PAWEŁ BHMI1T0H5III

w Częstochowie przeprowadził się na ulicę 
Panny Marji Nr. 21 obok 

Teatru Paryskiego.
maje od

Choroby skórne l dróg moczowych. Pnyj-
12 rano i od 4—T po poł. Panie od 12—1

po po*.

Potrzebny
z zakładaniem i skrócaniem lin konopnych 
transmisyjnych grubości 6U m,/m. Zgłaszać 
się do Biura Huty Hantke w Rakowie w 
godzinach przedpołudniowych. 0156—

T^rieraleo udziela nauki niemieckiego, pry- 
■4e^ł watnie i W kompletach. Szkolna Ü 3. par* 
ter na prawo. Zgłaszać się proszę od 9 do 1 p, p. 
i oa 4 do 7 wieczorem. 519—

pokójffmeblowany z osobnym wejściem .
do wynajęcia, także stołowanie, stróż wskaże 

ul. Panny Maryi Nr. 42 m. 3. 521-

w Apollo
P r e m i ■ r a I I I

oti. So*boty d.aa.la SS-gro csAsclenale

ul. Panay Maryi42.

„Nowy Taniec Czynowników”
Zriakomita operetka Benedykta Hertz’a

Z udziałem Zoijj Wojnowekiej, Zufjt Sułkowskie), J. Kwiatków - 
i sklej, Tadeusza Pola Stefana Szczuki, Wł, Glogera S. Fortwila, 
I W. Chojnackiego P. Kisimana, Nowickiego i inny cli

Usiał Koncertowy
©*•«* BALET

TailEs imlslsl! i jiifsls w G»lteiiłeeli" s
odtańosi p. Michelina Kemtóske I Piotr Kiemen. 

Kierownik artystyczny T. Pol.
Szczegóły w programach - Nad program
Mowy obre* klnemetegratl|**iiy t

f Rtidbittor i wydawca K D. Wilkosze wskl Kierownik Literacki Plj.dalidsß
Odbito we własnych zakładach drukarskich .Oośc« Cząatocbowakh^T




